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Czesi w Częstochowie.
Po dwu dniach pobytu w prastarej stolicy P o l­

ski, K rakow ie, podążyła w ycieczka czeska do Czę­
stochow y a następnie do W arszaw y .

W  środę wieczorem ubiegłego tygodnia stanęli 
w ycieczkow cy na stacyi Granica, gdzie publiczność 
m iejscowa pow itała gości bardzo serdecznie. Z ja w ił 
się tam także komitet częstochowski, imieniem któ­
rego przem ów ił hr. Zygm unt Plater. Z G ranicy ru ­
szy li uczestnicy w ycieczki osobnym pociągiem w prost

nych, 26 nauczycieli ludow ych, oraz grono akade­
mików, jakoteż młodzieży gimnazyalnej.

Z pod gmachu nowej szko ły ludowej borzęciń- 
skiej, ruszono pochodem do kościoła parafialnego, 
gdzie odbyło się uroczyste nabożeństwo, w  czasie 
którego w y g ło sił piękne kazanie ks. dr. Jakób Górka 
z Tarnowa, prezes zjazdu. Następnie udali się ucze­
stnicy zjazdu do jednej z sal szkoły ludowej, gdzie 
wygłoszono szereg przemówień. Ostatni przem awiał 
w ójt Borzęcina, dając w yraz radości imieniem gm iny, 
że z grona jej mieszkańców w yszedł tak liczn y za-

Z j a z d  w  B o r z ę c i n i e .
(Do illustracyi na stronie 3).

Jedną z najw iększych w si g alicyjskich  jest B o­
rzęcin. L ic z y  on około 5000 mieszkańców, a znany 
jest z w ysokiej k u ltu ry , to też wydaje z pośród 
mieszkańców w ielu św iatłych  pracow ników  na niw ie

Fot. „Świteź", Częstochowa.
Czesi w Częstochowie: Generał 0 0 . Paulinów, ks. Kejraan (X), w otoczeniu najwybitniejszych gości czeskich.

stęp dzielnych pracow ników  na polu spoleeznem i na- 
rodowem.

W  czasie wspólnego śniadania, poprzedzonego 
zdjęciem fotograficznem g ru p y uczestników, toasto­
wano serdecznie, a w ieczór odbyła się zabawa ta­
neczna, ochocza i wesoła.

Następnego dnia, po nabożeństwie żałobnem za 
dusze zm arłych mieszkańców Borzęcina, odbyło się 
zebranie w  szkole, gdzie uchwalono założyć we w si 
rodzinnej na pamiątkę zjazdu dom ludow y i na cel 
ten zdeklarow ali obecni 5500 kor.

Na zakończenie pięknej uroczystości odbyło się 
przedstawienie amatorskie, które wypadło doskonale 
i zostaw iło, podobnie ja k  cały zjazd, bardzo miłe 
wrażenie po sobie.

do Częstochowy, w itani jeszcze po drodze w  Z aw ier­
ciu przez miejscową ludność.

Ju ż na dw orcu częstochowskim rozpoczęły się 
owacye na cześć m iłych gości. W  ch w ili gdy po­
ciąg zajechał na peron, ro zległy się o krzyki p o w i­
talne i oklaski, p rzy  akompaniamencie orkiesty z fa­
b ryk i „Częstochow iankia. Imieniem komitetu w ysta­
wowego pow itał gości Stefan ks. Lubom irski, prze­
mową. wygłoszoną w  języku czeskim, na co odpo­
wiedział w  serdecznych słow ach burm istrz P rag i dr. 
Grosz.

Z dworca udali się g o śc ie . powozami do sw ych 
kw ater, a następnie zebrali się na placu w ystaw y, 
gdzie znowu wygłoszono k ilk a  mów powitalnych.

Następnego dnia po m szy św . w  kaplicy M atki 
Boskiej Częstochowskiej, zwiedzono pam iątkowy, prze­
śliczn y klasztor na Jasnej Górze, podczas czego śpie-

Fot. „Świteź", Częstochowa. 
Czesi w Częstoehowie: Iuż. Alfons Bogusławski, dyrektor 

wystawy.

narodowej. Corocznie udają się stamtąd liczne za­
stępy młodzieży do szkół średnich, by po ich ukoń­
czeniu zająć zaszczytne nieraz stanow iska w  społe­
czeństwie.

W  roku bieżącym, w  pierw szej połowie sierpnia, 
odbył się zjazd inteligencyi z Borzęcina w  rodzin­
nej w si. P rzyb yło  na ten zjazd 12 księży, 15 urzę­
dników różnej kategoryi, 4 profesorów gim nazyal-

Czesi w Częstoehowie: Powitanie Czechów przez orkiestrę ludową Namysłowskiego ua Jasnej Górze. Fot, „Świteź". Częstochowa.


